
ział szarad i rozrywek umysłowych. 

Krzyżówka Nr. 15. 

(POD Rl!OAKCJA Vf':RNICUSA). 

Znaczenie wyrazów. 
:Pionowo: 

1. Pozdrowienie - w obcym języku. 2, 
~,_..~Iii: 11 Tak" po łacinie, 3, Au'or 11Rozmowy mię-

Jf · dzy wójtem, panem, a plebanem", (wspak), 
....._..__..._-111 4.· Zjazd biskupów i duchownych (wspak)1

,1 5. 

Z niżej podanych określeń należy stwo
rzyć sżereg wyrazów ułożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we
dług oznaczeń liczbowych. 

·--------·-·--·-·-------· --

·· Marynata. 6, Zamienianie myśli bez pomocy 
· słów. 7; Liczba. 8. Rzeka, 9, Dowód nie
winności, 10, Rodzaj łódki. 11. Wszech
stronny. 12; Ptak domowy (wspak). 13. Po
chlebca. 14. Rodzaj szpady, '15. Zasłona, 

:Poziomo: 
16. Pisarz polski urodz, w 1823 r; (wspak). 

17. Przedmiot, jako świętość IJietykalna. 18, 
Świątynia Jowisza w Rzymie. 19, Drzewo, 
2Ó, Rura gliniana, ściągająca wilgoć. 21. 
Drzewo. 22.· Nazwisko przemysłow1a lódz
kiego (fonetycznie). 23, Liczebnik. 24. Ga
tunek nietoperza. 25. Najstarszy cz~onek 

rodu. 26. Instrument muzyczny w 2 przyp. 
I. mn. (wspak). 27. Kreska. 28. Ptak. 29. 
Rodzai trzciny. 30. Okrycie 31. Pierwias
tek metali· zny. 32. Stronnictwo polityczne 
(wspak). 33. Absólutny spokój duszy. 34. 
Zwierzęta (wspak). 35. Przegląd (wspak). 

Za dobre rozwiązanie zadania krzyżyko
wego Nr. 15 nadesłane do dn. 10-go paździer
nika r. b; redakcja „Łodzi w ilustracji" przez
nacza jako nagrodę: 

5 tomów ostatnich 
nowości bel·etrystycznych • 

Rozwiązania nadsyłać należy w koper
tach adresowanych do 11Kurjera Łódzkiego" 
pod „Dział szarad f rozrywek umysłowych" 

-·-----·-··---·---~-~·-·--·„-·-·· ·--- ··-'"·-----~-------··-
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Karasiak (W. K. S.) Dur.ka (Ł. K. S.) 

Redaktor Klemens Orcba.l1kl. 

Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać je będzie można w re
dakcji „Kuriera Łódzkiego" za uprzedniem 
wylegitymowaniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w N-rze 41 „Łodzi w ilustracji". 

Rozwiązanie krzyżowki 
N2 14. 

Wyrazy w zadaniu krzyżykowcm Nr. 14 
były następujące: 

Poziomo i· pionowo: 
1. Salta. 2. Opjat. 3 i'lfol 4 Bok i: 

Koran. 6. Okap. 7. Sak. 8 Klejf. 9 Rok. 

10. L;i,k, 11. Mat. 12. Tnn. 13. Pat 14. 
Gaz. 15. Kruk 16 Tao. 17 Kadi. 18 
Salsi, 19, Nan, :o, Amn. 21. !<ubid. 22. 
Areał. 23. Trok. 24. Plon. 25. Dem n. 26. 
Harfa. 27. Los, 28. Bak. 29. War, 30. Rak. 
31. Tak 32. Pom:1k 33. Kanale 34 Kat. 
35. Lo~. 36 Ikona 37. Puk. 38. Bal. 39. 
Zan. 40. Kilka 41. Tan. 42. Osa. 43. Su
fi 44. lmir. 

Ogólna ilość rozwiązań: 
Trafnych 785, złych 584. 

Nagrody padły na nastę· 
pujące osoby: 

z, 1\1.ieszczerski 
K. Wolański 

I. Wierowicz 
K. Seledyński 

J Wierczyńska. 

Pogodziński (Ł. T. S. G). 

Odbito w drukarni „Kuriera L6dzkłe10". 

Rok II. 

DODATEK Nlf.Dllfl.NY DO ...KURJfRA LóDZK.lf0.066
• 

ŁÓDŹ, dnia 11 października 1925 r~ku. 

'' owi Panowie" 

'Nr. 41. 

komedja R: de Piersa Fr. de Croisseta, grana z dużem powodzeniem w Teatrze Miejskim. 

P. Stefanja Jarkowska w roli aktoreczki Zuzanny Verrier, alias Hortensji Pitoux p. Jerzy Woskowski 
jako Jakób Gaillac 

------...... i•~l-------------------~~------~1-------------------[!J1-------



Nowy kościół 

pod wezwaniem ~w. Hazimierza w Łodzi. 
W dniu 4 października r.b. Dostojny Pa

sterz diecezji łódzkiej J. E. ks. ·biskup Ty
mie.niecki, przy lkznym udzia·le wiernych 
poświęcH kamień węgielny ·pod roz.pocŻętą 
już budowę nowej świąt:in1i 1Parafjalnej pod 
wezwaniem św. iKaz·imierza, w dzielnicy 
Wddzewskiej. 

Inicjat:s:':'ę budowy kościoła podjął pro
boszcz m1e1scowy ks. kanrnni:k Brzeziński, 

:Powierzając wy.konanie 1ProJe>ktu i kierow11i 
·C'two ·budowy architektowi 1p. J ózcf.owi Ka
bano•wi. 

Świątynia o charakterze nco-empiro
wym, wyibuclowana zostanie na rozległym 

:Placu pr.zy ulicy św. Kazimierza, •na osi uli
cy Teodora. Posiadać ona :będzie kształt 

krzyża lacińskie·g·o :i trzy nawy zakończone 
a1bsydami pó'Hwlistemi dla pomieszczernia 
ołtarzy. 

J:[ewacja ,poh1dniowa z char.akterystycz 
nym zrembem, spotykanym w rzymskich 
łukach tryumfalny.eh, z.::ikończona dest dwo
ma WY.nioslemi wieżami. front ar·chHekto
nicznie podzi.elono ma trzy części zasadni
cze. 

Część środkowa zdob.i monumenta.J:Iw 
·portal, o ciężkich dwuskrzy.dlowych, zakoÓ 
czonych ty111:Pa110·11em, oddrzwiach. iNa blo
kach 1;i·o.rtc1lu, st_anowiącego wejście glówne 
do. ko1sc1ol~,, mmeszczone Sl\ konsole podpie 
rnJące. zw1enczenie ,gzemsowe, zakończone 

wazonami. Nad !portalem poniżej ·okrągłe
go ·olrn·a, ~św·ietla,iącego chór, umieszczony 
zostal na,p1s: 

„tBOGU NA CiiWAŁĘ i OFIARF," 

Części bocz1:e fasady stanowią wie.że; uję. 
te ;bardzo p1ę~11ymi ,pilastrami korynckimi, 
zw1ąza~ym1 gor'.'l fryzem akantusowym, po 
nad ktor~m umr.e_szc~ono moc110 wysunięte 
gzems.y,. a nad 111em1 dad.ką attykę, ·przy
ozdob1oin.ą płaskorzeźbi1, wyobrażającą ko
ronowame N. P. M.arj;. 

Górne ko!1<lygnacje wicżow·.: ponad at
t~ką stanowią 1dzwo11nice, w 1~ondyg11a
~Ja~h zaś ;dolnych .znaj_du~ą się .eh 'e wnęki . 
z f1guram1 p~tr.01110.w 1SW1ątyni, c ~az <lwa 
port_ale z ~eiso1cm do na w boczn:, ;h. 

ElewacJe: . wsclrndnia i .zachodnia są 1po
krewne , '? kompozycji, akcentują dobrze 
W.YS?lrns~ o·bu na w i polączc.nie · tychże z 
1kaphcamJ. . 

.. 1Widok północny ·posiada bardzo harmo
nIJJW z·gmpowanie, perspektywicznie połą. 

?~o:nego P!CS•btit~rju_m ~ wieżami.· Na pierw 
s~ym 1pfam~ zna3du1e się w silnym wglę:bie
nm, .zamkrnętym galeryj.ką kamienną rzeź-
ba plastyc_zm 1JY1ęki Pa.ńskiej. ' 

Ele'?'ac~a po~n?cna clostrojoną została 
do oi;o1neJ calosc1, utrzymanej w 'Charak
terze neo-emptru. 

; Kośció.l. ~a·~roiektowa.ny na dość znacz
nem. 'Yz111es1e·rnm, 1ponaid terenem ulicy 1św. 

Ka~1mierza, otoczy murowany parkan, za
kon.czo~y portalem z potrójnem weiściiem, 
P·os1a~a1ące~ w. 1narożnikach dwa partero~ 
we p1!9ny, uimuiące sto1pnie schodów o sze-
rokości c.ale.go, placu .kościelnego. · 

~oz!egłe w:nętrze 1świątyni, w .nawie gJ.ó 
w~1e1 pokr~·wa skle1ptie.nie f ękowe z luneta
mi ·~la ·okien, a •nawy 'boczne siklepie.nia 
krzyzowe. 
. Dwie ·boczne kaP'lice i dwie zakrystje 

me. są s~lepione .J.ecz przykryte srt.rnpami 
zdobnymi. ~ kasetony, a ·część kapłańska 
ma sklepieme ·w :ksztatoi1e ·konchy. 

~a wę , gtó~111ą 1przyo.zdabiają wyniosłe 
arkad~ ~olkoJ.1ste :z bogatymi pilastrami 1ko
ry:n~k1m1, oraz obiegające woko1o gzemso
wame o ~;.Jnie zaakcent·owa1J1ym fryzlie, 

Ogólny widok kościoła. 

Zdjęcie od strony wschodniej. 
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w1enczącym calqść wnętrza świ,ątyni, do
brze oświetlonej 1Przez · ,pólokrągle ·okna: w 
.gtównej nawie i okna o formach 1pr.ostokąt
nych w nawach bo·cz1nych. 

tDa·ohy .naw bocz•nych są dednos1paidowe, 
a naw.a głów.na ;posiada dach ·dwuspadowy,· 
.zakończony na tęczy oddzielającej 'Pr.esbi
terjum, sygnaturką w .formie kaplicziki, 

Kościół św„ Kazimierza. 

Fronton tegoż kościoła. 

wzniesionej ·na ·pr·ostokątnym ibJ.oilm, przy
krytą. .daszkiem stożkowym. 

Calość kompozycji o motywa1ch opar
ty.eh ina tradY·CJ.i sztuki rodzimej, !PIZY szla- . 
chetnym wdzięku polączo.nym .z ,prostotą, 

. s.p.rawia niezmier·nie c1odat.11Jie wrażenie. 
.Wysoce· utalentowany .autor, do szere1gu 

monumentalnych iświątyń naszy.ch, jakie w 

-3-
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laJtach ostatnich zbudowano, winosi świeże 
pierwiastki .architektoniczne o wyso:kiich 
wa.torach artystyczny.eh. 

iPr·ojękt·owana św.iątyrnia w'lJbogaci, upo~ 

śle·dzoną 'POd względem estetycznym, Łódź, 
nową pomnikową .budową, która stanowić 

• 1będzie prawdziwą jej o:z.dolbę . 
Józef Raclbo·rski. 



Kartki literackie. 

Słowa o miłości.*) 
iP. K. A. CzY'żowski należy do gr-ona 

młodych naszych 1pisarzy, a pnsia.da ·tę nie:

zaprzeczalnf\ za1letę że stara sic - z rói
nem : .powodzeniem - wlasnemi kroczyć 

<lroii}imi. Autor „Uczty Kochanków" wy
wołał w swoim czasfo huczek nieiada. wY

s ta wiwszy w warszawskim Teatrze Malym 
· - jeśli mnie ,pamięć 1nie zawodzi - swoi'\ 

„Dziwn:i. uli·cę". 

Zdekbrowat s:ę :tam ponoć jako· futu
rysta czystej wody, poszuktiiacy nowych 
kształtów scenkz:nych ·i. nowych form ,p'J

jęciowych. W „Uczcie .Kochanków" nad
zwycza'iności futurystycznych nie do.strze
gam, widzc natomiast dużo :zwykle1g·o liry
zmu, ·intonujqceg·o :poga(lskfe hymny n,t 
cze.ść mitosnych uhies-ień. 

· liymny te, żarzące s.ię iskier;kami bun

tu l})rzeciwko pisanym prawom i niepisa
nym konwenansom są tu i owdz,ie .nie1brzy1 

kie może, często nieco z1byt wyzywające, 

a ·niezawsze szczere i wlas1ne. So!ki, c.zer

pane z Louysa, Ewersa, Meyrinka, ba! na
wet z starego tfoffmanma, niejednokrotnie 
żyl:lmją barwą cudzą tworzywo autorskie 
Czyżowskiego. Przeżyci.a młodej dz·iew
czyny, w której tęsknoty mHosne ·z.budzo
ne ,przcidwcze,śnie, pulsują, iak krew, nk 
ma.ją zwartego artystycz·nie wy.razu, rGl· 

.pływając się w powodzi banalnych 

nieraz, malomówiących słów, 1bądź też w 
mającej jeżyć wfosy symbolice niesamowi

tości. 

Z kart niew,iel'kiej książeczki p. Czyżo

wskiego przeziera 111iewąt-pliwlc \l)ewien 
określony zamiar a,utnra, stawiająceigo so
bie ża zadanie ··wprowadzić swą 'Magdale· 

nę po szczeblach .czysto zmysłowy.eh sza
i•ów ·i wzeżYWf.lń do jakiejś wysoki.ej .świą
tyni miłosnegp wszechogarniającego abso

I_utu .. Milość ma stać się bóstwem wszędzfo 
obecnem, .przepetniającem wszystkie serc:.:i, 

płonące tęsknot<\ i pożądaniem; bóstwem, 

. które. s•prawia wiosnę na ziemi .. ·i wiosnę w 

piersiach,. \v:d}ierających kochallliem. ParJ 

k?cha.nków - Magdalena J · Uanie1 - roz
daJą 'się lud~i·om, aiby żyć w nich wiecznie 

' ' ' .. . . ' ' 

*) „Uczta Kochanków". K. A. Czyż.ow-
ski. .. W~rszaw~ - 'Kraków. Nakładem 
księgarni Czarneckiego. 

Elewacja frontowa kościoła św. Kazimierza w Łodzi. 

aby „ws.zystkiemi ich sercami JJić mi.loś:; indywj.dualności autorskiej, ale nie może 

swoją"„. 

A·kcio swe.i „powieści" umieści! ,p. Cz.v
żows.ki gdzieś w przestrzeni, która pod 

po·zorami t. zw. rzeczywistofoi fosforyzuje 
wc.iąż niepokojącem jakiemś światłem 

c,zwartcgo ·wymiaru. At.mos.fora „dziwno

ści" unosi się, 1iak •błyszcząca „aura", nad 
każdą niemal kartą „Uczty Kodrnnków" i 

tajemn-icza, barwą emanuje z 1nich samych. 
1Wszystko to niewątpliwie jest interesu

·ja,ce, iako wyra.z :poszukiwań ·i - 1bfa,dzeń 

być jeszcze uważane za dojrzały t w<·ir ar

t.vstycznc~o ducha. Za wicie sztucznych 

urnamcnt<>w. za wiele pnwtar:4>ll°l, nustyd1 

okrcśileń i wysiłku o W.\'dohycie 11iesa

mowitycl1 11astroic'1w. 
Sun111h1c w.~zystkn ra1.e111, co „Uczta 

Kochankdw" zawiera, trzeba jcdll~lk po
wiedzieć, że autor jt:j ma talent, kt(Jry jed

nak sam siebie dotychczas nic poznnr i .nie 

o dna.lazł. 

Delta. 

·~ 
I 

Z życia wychodźtwa polskiego we Francji„ 

Grupa członkówTowarzystwa Kulturalno-Oświatowego w Basse-Indre i Coneron~ 
z nowoobramm prezesem p. Zielińskim pośrodku. Towarzystwo to uchwaliło 

założyć polską szkołę w Coneron dla dzieci tamtejszych emigrantów. 

Poświęcenie sztandaru Polskiego Towarzystwa św. Barbarv. 

Paweł Kleczkowski, dyr. PAT-a w Pa
ryżu, wystąpi w charakterze tłumacza 

na wspomnianym wyżej procesie. 

[!] 

I 
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Adwokat Palewski. prezes „Anciens 
CombattantsPolonais", wystąpi wkrótce 
wraz z adwokatem Rudenko w proce· 
sie bandytów. pochodzących z. Polski, ' 

a schwytanych w Paryżu 

Adwokat Rudenko, obrońca słynnej 
sprawy p. Stanisławy Umińskiej._ 



P. Chłapowski. ambasador polski w Paryżu. 
Oryginalna reklama filmu francuski(>go p. t. „Wilhelm Tell i jego 

' syn", wyświetlanego w Paryżu. 

Kazimierz Olszewski, poseł polski 
w B!!rlinie, przejazdem w Paryżu. 

---------··~-~„·--·---~- -----~-··-· - -·~---·-„- --„··-··-·-· „_, .. , •• -- -- ---- ------ ··-"··· ··--·--- ------ -~--~-------·-----·----------··-·---- ·---------·---

Proiektowany kościół N. M. P. Królowej Polski w Bedoniu (Andrzejów) według planów 
sporządzonych ',przez~ architekta :.r. Kabana. 

-6-

,Ze sportu. 

Chluba polskiej lekkoatletyki najlepszy sprinter 
Aleksander Szenajch w biegu. 

Zimowy trening wioślarzy na specjalnym 
przyrządzie, który można ustawiać w każdym 

pokoju. 

Szenajch dobiega do mety. 

„As" polskiej reprezentacji piłkarskiej 
Goerliz, który będzie bronił barw 
!Polski na zawodach z Turcją. 

· Eugenjusz Nowak (Łódzki Klub ·Bok
serski). olimpijczyk, pionier sp~rtu 

bokserskiego w Polsce · ,. 
I 

Stacja benzynowa urządzona dla aut i motocvklów 
na Placu Wolności w ł odzi. · 

-7-



Przygoda w aroku przed. 200 laty. 
Tomasz Lowther był .biednym cht.o.p

cem ·okrętowym (t. zw. cabin..1boy czyli 

mlodszym ma·jtkiem) na pokładzie iduże~g0 

bry,gu angoie-lskiego p. n. ·„ttrbernia". 

Jak donos.i zachowana dotychczas sta

ra kwnjka miasta Bristolu, okręt ów o:pu

ścil 'POrt brystolski w maju r·oku 1722 ·Ce

rem udania się do lndiL W ubi.kae!jach o

krętowych gnieździto się dużo myszy i 

szczurów, .które wyrządzały ogromne szko 

dy i dawały się wszystkim ogromnie we 

znaki. Z tego też względu załoga okrętu 

za:JJrała ze so'bą na •Pokta.d ·o.krętu burego 

kota, 1który zresztą nie doznawat zbyt de

likatnego tra1ktowania ze strnny sur·owych 

man11trnrzy. Jedynie młody Tomek odno

stl się do zwierzęcia z większą ;iprzyjaź

nią. 

Po ·osiemnastu dniach podróży „Jii!ber

nia" stata się pastwą straszliwego orkanu. 

który zerwał się od str.ony zachodni.ej. -

Rozhukane fale wściekle miotały brygiem. 

który wkońcu, utraci.wszy wszystkie ża

gle WPadl na skały przvbrzeżne i roz

bił się. Większa część zał01gi utonęła : 

tyilko nielicZ'nym poszczęś ifo ··się dotrzeć 

do 1brz·egu. Wśród oca.lonych z.naj.dował 

się również Tomek, kt.óremu 11d.alo s.ję też 

wyratować kota. Le·cz grabież'lli miesz

kańcy wybrzeża ,przyjęli rozbitków w.całe 

niegościnnie. Nieszczęsni żeglarze z.ostaM 

na;padnięci i upr.owadzeni, jako Jeńcy wgtąb 

kraju, gdzie ich siprzedano jako ·ni·ewolni · 

,ków. 

Tomasz zostal ,nabyty przez~ peW111ego 

wybitnego ibogatego staruszka - Maura, lk.tó 

ry zresztą traktowa! młodego mz•bitka na

ogót .dość życzliwie i zaliczył go do swojej 

sluŻlbY domowe]. Kot wciąż jeszcze pozo

stawał przy swo1im dawnym panu i wy

gr.zewal się na gorącem marokańsiklem 

sł·ońcu z pray.rdziwem .zadawoJe.niem. 

Tak upłynęło przeszło dwa Jata, w cią

gu którego t·o czasu młodzienięc nauczył 

się 1biegle wtadać językiem Maurów. I 

oto ·zdarzyło się pewnego wieczoru, że 

Iiussejn-Deheb:i - tak się na·zyWat stary 

.\'laur - •przestą,piwszy próg pokoju, w któ

rym 1byta dlań 1przyigotow.~ma wie.czerza, 

zauważył, jak kot T·omasza raczył się wła

śnie smacznem 1da11iem ż ryżu, !które stat·o 

na stole. 

Maur w;padł w wieilki gniew i ,przepę

dzi! ~ota. Bestja czmychnęła w oid~egły 

kąt 1pok.oju, chcą·c się ukryć. Le·c·z wkrót

ce .rozleglo się żałosne kwJaenJe .i miaucze

nie; zwierzę zaczęto się wić z hólu, ;prze-

wr·ócUo się wkońcu nawznak, wydągnęł·o 

ła·pki ł skonalo. 
Ze wzrastającem 'z.durniem.iem ·i zgrozą 

observtowal łlusse~n niezwykłe zachowa

nie się zwier.zęcia. Olm>1Pne ;podejrzenie 

zrodz.Ho się w umyśle starego !Maur.a 

- Wszyscy tu! - zawołał .głośno. 

iPrzy:bi·egloi wszyscy słudzy, wśród nich 

również TDmasz. 

- Odzie jest .Iiassan? 

- Hassan jest jeszcze w kuchni, miło-

śdwy JJani:e ! - odezwało si·ę kilka gło

sów. 

- PrzytpTowadzić go tu! 

· Kuchar.z Iiassan zDstat 111atychmiast 

przy:Prowadzony. Zdawał s1ię być nieco 

zmieszany. 

- Czyś ·ty Sir>Orząd Jl to· danie z ryżu-

- za1Pytał go władca. 

- Tak 'Panie, - wybeMcotał kucharz. 

-- Kot młodego gi'.aura skosztował z 

tego dania i skonał .potem w męczarniach. 

- Nie r·ozumiem te•go, ipanie. 

- W ,potrawie ·byt.a trucizna! 

- Na AUaha, to niemożliwe„. 

- Pr~:y;zn:aj .sit?! - .. 

- Nie mam się ido czego 1J>.rzyZ1I1awać. 

- Więc zie.dz natychmiast to, co kot 

zostawH! 

- Panie! Błagam e:ię na kolanach, nie 

zmuszaj mnie do teg.o. 

- Zjedz! 

Kucharn odwróci! się ze wzdraganiem, 

p.oczem wyikrntusit: 

- Przyznadę się„„ 

- Więc tyś do.dał truci.zny do jadra? 

- Tak, panie. 

- Kto cię namówił do tego ohy.dnegD 
czynu? 

- WlaS111y briataneik pański, Achmed 

Jezzid. 

- Ten lot•r? !... I on miał zostać moim 

spadkob.iercą! 1Wydaje mu s:ię, że zbyt 

diugo żyję na tym śwJecie. Wydzied,zi· 

.czam .go! WY1Pieram się ·go na zawsze! 

Scr:imwadźcie mf tutaj .naty.chmiast tego .nie 

godziwca ! Sam ;go .osądzę na ·śmie.rć i wy 

konam wyrok I 

Kil!ka sług wybiegfo z domu, by spelnić 

rozkaz swe1go ,pana. Lecz wkrótce wrócili 
oznajmiaJąc: 

- Pa.nie! Achmed J ezzid ,dos.iadł iprzed 

ktlkoma minutami ·najs·zYlbsz.ego rumaka 

twego ,i ·poipędzH w góry. Dogoolć g.o jest 

rzeczą niemo·'.hliwą. 

- Jeż.eli on wziął meg,o Dżarida, to o

czyw.iście wszełka 1Po,g,oń jest bezcelowa. 
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Niech pędzi, nędznik, .na swoją wtas.ną zgu

tbę! Oby .gra.bieżni ka·bylowie, mieszkają

cy w gi6ra.ch, napadli na nikczemnrka i oby 

.go zabHi Jak dzikiego szakala! Precz .l. 

tym :podłym szubrawcem! - ciągnął dalej 

o:burz·ony Maur. Za,prowadźc..ie kuchail'za 

do w:ięzienia. Niech go mój przy:jaciel b
eli (sędzia), osądzi ,na śmierć w dr-adze: 

prawa. 

Ro:zikaz ten został wykona.ny .niezwtocz 

nie. 

Zwracając się następnie •do Tomasza -

.riussejn-Dehelbi ,rzekł: 

- A11ah w wielki·ej łasce swoje1 zarzą

dzil, aby twój kot stał się zbawicielem me
go żyda. Niech będzie za to chwata Alla
how.i ,P·O wieczne czasy. Tobie je·dnak przy 

sfuguje prawo do wdzięczności z mojej 

stwny. Po.wiedz mi, czy .masz r:.odziców 

w swoje] ojczyźnie? 

- Tak, o ,panie, brzmiała o®o-

wiedź mfod.zieńca. 

- Czy 0111i są .bi,edni? 

- Ba.rdzo biedni, 1Panie. 

-- Ghcia~byś pewnie ·znów zobaczyć oj-

ca swego i matkę? Czy :pragniesz 1pow.ró

cić do swej ojczyzny? 

· "· · - O, z całej dus·zy pragnę ·powrócić, 
panie! 

- Więc dobrze. Życzenie twoJe zo

stanie spefn.ione. Daruję ci wo1ność i daję 
ci ,prócz tego jeszcze tysiąc monet złotych •. 

abyś nie wracał do domu ihiedakiem. 

Tomasz dzięko.wal serdecznie staremu 

Maurowi, nie ,posiadając się z radości. 

Hussejn-Dehehi sam go odwi6z! do je

dnego z ;portów na pórnocnem wyb.rzeżlł 

.Ma.raka, ską,d mlodzieniec miar możność 
1prze1pra wić się ,okrętem do Portugalji. -

Stąd zaś ,przybył zdrów i cały do An
~lji 

1R:oclzi'ce Tomasza uradowali się natura? 

nie, niezmiernie, gdy zmów ujrzeli swego 

syna, którego już <law.no poczytyWal! za 

nieboszczyka. 

Po pow.rocie do ,kraju, Tomasz 1porzuclt 

niebezpieczny 'zawód żeglarski. łf.ojny dar 

wSipaniafomyiślnego staruszka - Maura umo

żl.iwH mu założenie własnego gos!l>odar

stwa. W szczęściu i dobrobycie spędził 

·dlug·o.letni żywot swój. Zawsze byt w:ie·r~ 

,nym przyjacielem kotów, bo też cale szcz~ 

ście swoJe zawdzięcza! hiednemu 1buremt~ 

kotkowi okrętowemu. 

I. G. 

Jesień starego człowieka. 
Wśród zeschłej trawy :ko·bierca 
ostatnia róża zakw.ita.„ 

W ciepliku starczego serca, 
w 1:dę,bi1nach moich ukryta -
w słoneczny 1blask się wynurza 
mych wspomnień - ostatnia róża ... 

L(;c_z wnet ~<\ snmtkqw mróz zwarzy. 
Mrnz ktory srebrzy nam Kiowę, 
pogłębia zmarszczki n~t twarzy 

gasi kwiaty r(Jżowe. 
Po 'bladej st01'ica symfonji 
purpura w popiół się zmi.eni„. 
Zostana, kolec ironii 
jak ciernie dog(iw w jesieni, 
i l!:orzka prawda w uśmiechu 
jak robak --·· w pustym orzechu. 

\Vyluskam prawdQ - rnha.ka 
w 1pm~tym orzechu zawodu ... 
Powiem im -· „•Prawda jest taka .. .'' 

Kto wierzy starym za młodu? 
Liści rozwlt'a.:za siG gQstwia, 
wicher potargał je w złości 
jęcz<1c i wyjqc przekleństwa. 

Oskar:bm siebie w żałości, 
nskarżam sie·bie n ).!;rzechy: 
OszczQdny brlt.!m w uśmiechy, 
naL!to prakty•.:zny w miłości, 
wyrll:klem sit; krwi szakństwa 
i sk:irh strwoniłem młodości 

a temu kto go .postrada 
biada, n biadJ, Il biada!. .. 

Szalerh:zv slrnth:z.vl siQ taniec 
liści i wichru. Noc bJa,da 
z:i moim stn!L:m zasiada 
mvśli ~;uwa rt"1ża11ic;.;. 

'rrzcdziwm1 losów .kolej[\ 
o\voc z.bicratcm co roku --
i dzisiaj, sie·lłznc o zmroku 
lub w świetle lamp· co ·nie grzeiją, 
źrałych owoców mam wiele. 
Z młodszymi siQ tym podzielę ... 

Pełno owoców na stole, 

Z niedzielnych przyję.! w Ło·dzi. 

Obiad w Ka&ynie Garnizonowym, wydany na cześć gościa japońskiego księcia 
Assaki (x) siedzącego obok pułkownika Iwanowskiego, a naprzeciwko gen. Junga. 

w cichy jesienny przedwieczerz. 
Mówią, żem mą:dry - a pr.zecież 
słowom mym nie chcą uwierzyć, 
lecz iiczą zmarszcz1ki na czole 
i dnie co jeszcze mam ·przeżyć. 

Jesieni! W późnej sta.r,ości 
zbyt długie masz dnie i noce 
i w samotności s1pożyte 
gorzkie są twoje owoce ... 

Z·byt szara życia wiązanka · 
i a1iepo'trzebna ni.komu. -

Niech mnie utuli do .zgo.nu 
:istatnia biała kochanka ... 

Na nią. każ,deg·o poranka 
i wieczór czekam w swym domu 
ja - niepotrzebny nikomu! . 

Niech .przyjdzie biała kochanka! 
Lucyna Macłterska. 

Kiosk zu.obnictwa polskiego na Wystawie Międzynarodowej 
Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu. Projektował architekt Roman 

Stryjeński. 

Mary Melsass, królowa baletu paryskiego. 
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Teatraljaa 
„Żywa Maska"'. - Co grają? - Spełnione 

nadzieje. - Teatr 1piękności. 
Głośny ,„Henryk ·IV" („Żywa Maska") 

P.irandella, wystawiony w Teatrze Pol
skim w Warszawie, wywolal zaciekawieH 
nie ,i entuzjazm, oddawrrn niespoty:ka•nc. 
Sztuka •posiada istotnie wsze1lki·e ·Cechy 
charakterystyczne talentu autora: .dzii\vacz
ność i 11iezwyldnść fabuly, •śmiałość spoj~ 

rzenia w ciemne tajniki duszy cztnwieka, 
bląk.ającego sję na ·pograniczu świ•a'ta praw
dy i obtąkania, a wreszcie -- żywą, 1praw
dz.jwą teatralność, ·dzięki której nawet ·ory
ginalnie niebez,pieczna konstrukcja scenicz
na {ekspozycja trwa przez .1 ·i 1pól aktu) 
staje si.ę raczej zaletą, n.iż wadą tragedji. 

.Podłożem treściowem, z którego wyra· 
sta niesamo~ita · opowie·ść :Pirandella, jest 
rywafJi.z.acja mi!osm dwóch arystokratów 
wtoskich o piękną hra'binę. Tytus Belcred•i 
.::hcąc się .poz1być nie·bez.piecznego ws,pól
zawodnika, podczas umyśih1ie .zaaranżowa„ 
nej ka:walkady historycznej, rani 1Podstęp

nie ko•riia swego rywala. ,Affody magnat, 
przebrany za ttenryka IV foiemieckieg.o) 
spada, lecz nie .zabija się. .Zamiast ·śmie.rei, 
groza o.blędu: nieszczęśliwy mlodzJeniec u
wierzyL że maskarada jest prawdą, a on 
sam - prawdziwym llienryik·iem IV. Gdy 
1po dwunastu latach oblęd mija - wszystfoo, 
co •było drog·iem dla owego mfocl,zieńca, nie 
Jstnie.je: z.a1pomnienje p.r.zyJaciói., śmierć sio
stry, ukocha·na niegdyś - żoną 1Belcre
di'eg·o. I oto .przydio.dzi na myśl „tlenry · 
ko·wi IV" stać się naprawdę uma.rlym dla 
świata d udawać nadal obtęd. Gdy jednak, 
po .Jatach, rodzina •przed oczy ,,o·bląkane

g.o" stawia żywą kopję matki, młodą hra
biankę Beilcredi, „aby drogą !psychicznegu 
wstrząsu uz.drowić ,„choreg·o", ten .dema
skuje się i korzysta z mome·ritu od
zyskanej 1·zekomo · w tej chwili do· 
piero. świa·domości, - 1by pchnięciem szpa
dy załatw.j,,ć ,porachunki .z dawnym swym 
ryw.ailem. 1A ,potem? Potem· zostaje jm~ 

na zawsze z solbą", w mroki symulowane
go obłędu - ip.rze,d k0:nsekwencjami 'krwa
we.go czynu - ·chroniąc swe ·złamane ist
nienie. 

Niewątpliwie wszystko to trqci ·nieco 
melo-dramatem, ale te·n surowiec me•lodra
matyczny w rękach '.Pir.a1rdęlla stal się o
kro.pną jakąś traged'ją, o ktiórej pisze jeden 
z najznakomitszych krytyków stoł.ecznych: 
„Wrażenie widza jest wstrząsające. Ta 
chodząca tajemnica, 1en żywy tn~p, to u
chylają.cy maski, to nakładający ją z ipo

wrotem, te'll tragizm c.zasu, ·zatrzymanego 
niejako w hiegu, a jednak mijaUącego ·bez
powr.otnie - wszystko :to ma swoją zwar
tą i mocną wymowę scenic.z.ną". 

W roli „ilienryb IV" wystąpit znakomi
ty artysta, p. Junosza-Stępowski, któr·e.mu 
„odpoczynek" w Teatrze Letnim ·na :złe wi
do•cmie nie wyszedl. Kreację Ii1enryka IV 
prasa warszawska uważa jednomyślnie za 
renesans wiel'kie.g·o ta[ en tu Junoszy-Stępo-· 

wsikie,go„ .podejmującego z olśniewającym 

sukcesem trady.cje 'llajws:pania:lszy.ch' na
szych tragików. Takiego chóru uniesień : 
zachwytów,, jak ten, kt6ry uinis-0no śit>iewia 

dzM hymny pochwa.1ne na cześć „odzyska
nia wielkiego artysty dla sztuki", ni.e pa
miętam od 1bardzo dawna w ,prasie stołecz
nej. 

Górne loty teatrów warszawskich, 'J 

czem .pisaliśmy obszerniej w zeszłym ty
godniu, oddzJalały widocz.nie i •na Teatr 
!Letni kMry zamierza w sezonie bieżącym 
:zerw~ć z ,:literaturq dramatyczna" - „Na · 
gich. kobiet" i ;,Kurników''. ,Zamias-t teg:J 
na inauguracj.ę dal Teatr Letni starą, ak 
niezfą krotochwilG .Jnrdaua (.J. Wieniaw
skiego) p. t.. „Mysz:v bez .kota", „wystyli
zowaną" .dowcip.nie przez .dyr. Pawlow
skiego. Aczkolwiek te „Myszy'' .porząd
nie .miejscami trącą - . myszką, dzic:;ki je
dnak dobrej grze i pomysłowej, jak ,powie
działem - foscenizacji, pu:b'liczność dzis'.cj
sza nawet ·bawi s:ę na .Jordanowskiej kro
tochwili wcale dobrze. Zmia·na repertuaro
wych prądów w Teatrze Letnim, który do
tąd hołdował .przeważnie ,plaskiej, ibnlwarn
wej farsie, jest znamiennem signum (oby 
trwatem!) pewnego zwrotu w upodolba· 
niach widowni, ·przesyconej .nareszcie cią

dem ogląda1~iem na scenie łóżek, l(okot, 
starych fowelasów i młodych ·11ic<lok1;6w ... 

Kroczący niezmor<lowanie szlaJrnmi wiei 
kiej sztuki, Teatr im. Bo1guslawsiJ<iego 1przy
gotowuje z należnym pietyzmem „Achilleis" 
- Wys.pfańskiego (po raz .pierwszy na sce
nie :polskiej!). I111scenizuje z ogromnym na
kladem sil i środków L. Schililer, Ilustrnią 

dekoracyjnie - Pronaszkowie, stro11ą mu
zyczną zająt się kompozytor !L. 'Mar·czew-

oo o 
11 

I 

I 

, I 

V 

sJd. •Roie glów11e kreować: hGdą p, Solska 
(liipod::unja) ·i p. Zelwerowicz (TersY'tes). 
Prcmjcr.v z zaciekawieriiem oczekuje ca!d 
kulturalna Warszawa. 

We Lwowie 1).!,Ta.ią .dramat K. Mere .p. L 
„Taniec o ·pól11l;cy" {Teatr Nowości) i „Kol
iJOrtaż" J. Kaisera (Teatr Wiciki). A wie,'. 
cudzoziemszczyzna i to nie w najdoskonal
szym gatllinku. Teatr w Lucku, .Po „Spad
kobiercy" Urzymaty-Siculec.kieg;o i „Roman 
tycznych" - wysLtwit matowarto·ściow<i 

„Śmierć can ·Mikotaja II", którn Jedua.k, 
dzięki sensacyjności tematu, robi kasę. 

Teatr .bydgoski 1porwal się na „Balladynę", 
ale„ jeśli wierzyć gtosom miejscowej prasy, 
ze skutkiem 11ader miernym; inauguracj.i 
wywadll w.rażenie raczej przykre i dailelrn 
byla od poetyckieg;u . poziomu arcydziela 
Słowackie go. 

Pięknie ·i szlachetnie zapowiada się li:11ja 

re,pertuarowa teatru lódz.kieg;o, ktMy pod 
nową dyrekcję wykazuje ·nareszcie aspira
cje, godne wielkie1go miasta. ,J)yr. Szy.f
man umie dotrzymywać swych przyrzt!
cze11: ,po· 6zcks:pirzc i Żl'romskim - czeka 
nas „Nieboska" - Krasil1skiego, „$więt.1 
Joiaima" (z Ma!JiC'lq) ---· Siw wa, „1ł1enryk 

IV" (z Junoszą - Stępowskim) Pirandel

la. To na .przysztośĆ 1najbliższ~\. „Nowych 
Panów" i ,„Wielką Księż11ę" uważamy z~l 

intermedjum, które, będ<\C mitym wypo
czynkiem, istoty rzeczy w niczem nie .zmie 
ni. Nie .należy wątpić, że Łódź ·oceni €0 
warte jest posia·dać teatr .pod każdym 
względem dobry ... 

DO o 

Germaine Salandri, wzbudzająca zachwyt Paryżan i cudzoziemców 
swemi ewolucjami w tańcach wschodnich. 
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Kofoiół św. Jnna w Toruniu. 
Obraz pędzla art. mal. Bronish.wa Kopczyńskie!l;o. 

--·--„---·---·-·····-···--- · ·· ··-·--···-···--···-- ··- .. -;-;-~dy artystk.i.\y.;Ie- z. nich stało się piękne miss angielskie, wzdychające do bo~ 

szczęśliwemi matżonkami mV!jarderów ame gatej !}Jartji matrymo·nialnei. 
Jak s,ię okazuje, teatr stać się może 1nie

kiedy instytucjq, zastę•pującą .z ·po·wodze · 
niem hiura koojarzcillia malżcńs·tw. Specj.al
nie szczę1śliwą w tych sprawach .rękę ma 
wielki nowo:jorski przedsiębiorca teatralny, 
niejaki ,p. Zieg:fie[d, który z pasją kolekcjo
nuje w swych teatrzyikach najwybitniejsze 

rvknńskich; nadoibne aktorki !p. Ziegfielda W Nowym Jorku teatry Ziegfielda na-
p.rzeistoczyly się z „księżniczek eJ.ołaPów" zwano· „gief.da. .małżeńską dla miliarderów". 
na sce•nie w zupet.nie prawdz,iwe „księżni.::z Być moie, że •nazwa ta zyska sobie ra.cję 
ki dolarów" w 1życiu. bytu i uzasadmie·nie również na gruncie :lon-

Obecnie Zie1g.fielid zakrada ws,panialy ·te- dyńskim. B. D. 
atr w Londynie, doika.d tłumnie cisną się -:-:-:-:-
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ziaf szarad i rozrywek umysłowych 
(POD Rf.D.U~CJA \t'f!RNIClJ5Jd. 

Krzyżówka Nr„ 16_ 

••• 

1 /i 

::,. 
! I 

.w. 
Z niżej podanych określeń należy stwo

rzyć szereg wyrazów ułożonych poziomo i 

pionowo w polach jasnych krzyżówki we

dług oznaczeń liczbowych .. 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 

1. Inaczej rodzaj. 2. Przyimek łaciński. 3. 

Tereny ~órnicze (fonetycznie). 4. Odważnik 

(wymia1 ). 5. Choropa oc2.~. 6. Wó1ek dwu~ 

kołowy. 7. Opad atmosferyczny. 8. Korzy

stanie okresowe za opłatą. 9. Gra w karty, 

10. Zaimek, 11. W sep ód w ob, ym języku. 

12. Miara powierzchni (wspak). 13. Miara 

14 Termin karciany, 15. Przyimek niemiecki 

16. Karta (wspak). 17. Sian spoczynku. 18. 

Spółgłoska (fonet). 19. Lokal wspak w licz

bie mnogiej. 20, Mieszkani~c miasta. 21. 

Inaczej świadectwo. 22. Większe pomiesz

czenie 23. Miasto węgierskie. 24. Wrażenie 

oplyczne. 25. Zaimek. 26. Papuga. 27. Rze

ka. 28. Nuta. 29. Element spajania (wspak) 

30. Zabawa (wspak}. ?1. Miara powierzchni. 

32. Zaimek. 33. Przysłówek,· 34. Mie zenie 

sił: 35 Inaczej pląs (wspak). 36, Katedra 

(wspak). 37 Postać mitologiczna (wspak). 

38. Zabezpieczenie (wspak). 39. Przysłówek 

(łac) 40. Wybrana część. 41. Obói 42 

Pionowo: 
Inaczej kwit. 

•aa 

. i 

11 

r~•• 
ięz,ku. 57. Wędlina . 58. Potrawa mięsna· 

59. Dowódca. 60. Człowiek cierpiący. 6. 

W(,dt barbarzyńców. 24. Tytuł nowoczesny, 

62a, Miara powierzchni (wspak), 62 Miara 

powierzchni. 61 Imię żeńskie. 63. Artykuł 

apteczny. 64. Miasto w pół. Europie. 65, 

Wyrób z lytuniu (wspak}. 66. Postać z dzieb 

:::łowackiego. 

Za dobre rozwiązanie zadania krzyżyko

weJ:!o Nr. 16 nadesła.f.l.e do dn. 17-go patdzier

nika r. b. redakcja „Łodzi w ilustracji" przez

nacza iako nagrodę: 

5 tomów ostatn.ich 

nowości beletrystycznych • 
Rozwiązania nadsyłać należy w koper

tach adresowanych do 11Kurjera Lódzkiegoi' 

pod „Dział szarad i rozrywek umysłowych" 

Nagrody przyznane zostaną w drodze 

losowania i odebrać je będzie można w re

dakcji „Kuriera Łódzkiego" za uprzedniem 

wyłe~itymowaniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 

krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 

w N-rze 42 „Lodzi w ilustracji". 

Rozwiązanie krzyżówki 
N2 15. 

4. F.rendzle u portier. 22. Naczynie ku

chenne. 43. Imię .żeńskie (wspak}. 44. Termin 

muzyczny. 45. Auto. 46. Rodzaj zabawy. 

47. Masa krystaliczna. 48. Priedsiębiorslwo 

przemysł. 5. Inaczej łuk. 23. Przyrodnik. 

3. Niewolnik. 50. Wyjątek. Środek lokomo

cji. 52. Imię żeńskie. 1. Pojazdy. 53. Za· 

imek. 54. Wypoczynki w obcym języku. 

55. Wytwórnia filmów. 56. Pled w obcym 

Wyrazy w zadaniu krzyżykowem Nr, 15 
by y następujące: 

Redaktor Kle•eaa Orchulskl. 

Poziomo: 
Ave. Ha. Rej. Synod. Korniszon. T1:

lepatja. Sto. Nil. Alibi. Kajak. Uniwer

salny. Perlica. Lizus. Rapid. Stora. 

Pionowo i 
~yrokomla. Tabu. Kapitał. Iwa. Dren. 

Cis. Jon. Ile. Wampir. Senior. Lir. Rys. 

Kos. Bambus. Szal. Erb. Pa.'. Nirw,rna. 

Ja~i. Lustracja. 

Ogólna ilość rozwiązań: 
Trafnych 598, złych 784. 

Nagrody padły na nastę-

pujące osoby: 

W. Morski 

Z. Korczyńska 
J. Kllszewsld 

P. Marchwicki 

L. Wyszyńska. 

P. Scgeda (Woisk. Klub Wiośl.) mistnyni 
Polski w pływaniu. 

Odbito w drukarni „ł(urjera Lódzklego". 

DODATEK NlfDZIBL~Y DO ..ATRJERA ŁóDZKlEO.OH. 

Rok II. ŁÓDŻ, dnia 18. października 1925 roku. &. 42. 

..... ____ _ 

,, Wielka księżna i chłopiec hotelowy''. 
Komedja Alfreda Savoir'a w Teatrze Miejskim. 

," r::ragment ·aktu Ili-ego. 




